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Naczelnik Panstwa w Minsku. 


Mińsk, 28 września. (P. A. T.) W dnia 
t9 września 1914 roku Mińsk, stolica Bia- 
'orusi, zwolniona orężem polskim z prze- 
szło stuletniej niewoli, witała uroczyście 
w swych murach jako wybawcę Naczelni- 
ta Państwa i naczelnego wodza wojsk 
volskich Józefa Piłsudskiego. 

Już o godzinie 9-ej rano cały plac 
katedralny i przyległe ulice zapełnione 
były tłumem ludności bez różnicy naro- 
lowości. Nastrój był podniosły i uroczy- 
sty. Oddziały wojsk z muzyką pułkową 
nstawiły się w szpalerach, Przed ołta- 
rzem polowym ustawionym na placu ze- 
brała się generalicja z generałem Szepty- 
skim na czele, przedstawiciele administra- 
cji cywilnej z panem Osmałowskim i ko- 
misarzem okręgowym Władysławem Rad- 
tiewiczem. 

Dalej zajęła przeznaczone miejsca 
młodzież szkolna, przytnłki i przedstawi- 
ciele wszystkich organizacji społecznych 
i politycznych. , 

O godzinie 9 i pół przybył Naczel- 
nik Państwa. Tłum poruszył się. Zerwa. 
ly się barzliwe okrzyki: Wiwat! Niech ży- 
je sława! Zafalowało morze głów. Okrzy- 
kom mie było końca. Podczas mszy św. 
sełebrowanej przez ks. biskupa Łozińskie- 
zo, wojsko na komendę w czasie podnie- 
sienia prezentowało broń, a oficerowie 
polscy dawnym obyczajem podczas ewan- 
gelji dobyli do połowy pałaszy z pochwy. 
Po ewangelji przemówił 


ks. biskup Dostojny 


pasterz w krótkich, ale silnych wyrazach 
podkreślił tę wybitną rolę, którą odegrał 
Naczelnik Panstwa przy oswobodzania 
ziem polskich z pòd jarzma bolszewickie- 
go i wezwał obecnych do modłów o đa- 
rowanie mu sił i zdrowia. 

Po krótkiej modlitwie odbyła się 
uroczysta defilada wojsk polskich, Po 
skończonej paradzie wojskowej Nacżel- 
nik Państwa w otoczeniu władz wojsko- 
węch i cywilnych skierował się do sobo- 
ru prawosławnego. Duchowieństwo pra- 
wosławne z archiepiskopem  Melhizęde- 
Lim na czele powitało Naczelnika Pań- 
stwa niezwykle uroczyście, Po aroczy- 
stem wprowadzeniu do soboru i po odpra- 
wionem nabożeństwie 


archiepiskop 
przemówił w następujące słowa; Przenaj- 


świętszym Krzyżem Zbawiciela naszego, 


lym wiecznym symbolem zbawienia ludz- 
kości, odwiecznym świadkiem zwycięstwa 
lobra nad złem, światła nad mrokiem, 
życia nad śmiercią, błogosławię Twe wstą- 
pienie w progi świątyni. Witam Cię po- 
zdrowieniem 'modlitewnem, jako wodza 
Twego narodu, który od dawien dawna 
święte dochował przywiązanie do swej 
wiary i przekazywał z pokolenia w poko- 
lenie jako skarb najdroższy, tradycję naj- 
cenniejsza, żywe i gorące odczucie reli- 
gijne. Wytrwale dźwigając ciężki krzyż. 
którego dzieje obarczyły, naród ten trwa 
w niezachwianej wierze w sw» zmartwych- 
wstanie. Doczekał go z łaski Bożej, a Tyś 
mu je urzeczywistuił. 
Niechaj wiec będzie odrodzona 


Polska symbolem prawdy i stałą wyra- 
zicielką istotnej wolności i sprawiedil- 
! wości 

dia wszystkich czasów i wszystkich na- 
rodów. 

Witam Cię, jako najwyższego wodza, 
tego. rycerstwa, którego pełne samozapar- 
cia bohaterstwo przyniosło zbawienie kra- 
jowt malńskiemu z otchłani piekła i nie- 
słychanych gwałtów i okropności. 

Po tych słowach przeżegnał pasterz 
uaczelnika wielkim złotym krzyżem arcy- 
biskupim i udzielił mu błogosławieństwa. 


Po skończenin uroczystości kościel- 
nych i cerkiewnych wśród niemilknących 
okrzyków i owacyj obsypany kwiatami 
udał się Naczelnik do gmachu doma szla- 
checkiego, gdzie się odbyło przyjęcie de- 
iesacji, Ogromna sala domu z trudem po- 
mieściła przybyłych, a więc przedewszyst- 
kiem przedstawicielstwo duchowieństwa 
katolickiego zm biskupem Łozińskim na 
czele, duchowieństwo prawosławne z archi- 
episkopem Melchizedekiem, luterańskie z 
pastorem Maczulanem, machometańskie z 
małłą Mustafą Smajkiewiczem, żydowskie 
z rabinem Rabinowiczem, potem organi- 
zacje polskie i delegacje białoruskie. 

Pierwszy w imienin duchowieństwa 
katolickiego przemówił 

ks. biskup Łoziński: 

Naczelnika! Nie bez wzruszenia na- 
dajemy Ci tę nazwę. Ma ona w sobie 
słodycz wielką dla naszego ducha zawsze 
od czasu nieśmiertelnego nazwiska Koś- 
ciuszki. Witamy Cię jako wodza naszego, 
jako Naczelnika powstającego do nowego 
życia państwa, jako żywego wyraziciela 
żywej niezależnej naszej ojczyzny, nie- 
zależnej t.j. tej, która była umarła a oto 
żywie. Witam w Tobie madto esłowieka, 
który nie tylko z przekonania i czynów 
ale i z urodzenia i krwi, jako urodzony 
na kresach Rzeczypospolitej jesteś znów 
żywym symbolem zjednoczenia tutejszego 
kraju z naszą macierzą nad Wisłą, Tem 
śmiełej mogę to mówić, bo znając potrzeby 
tutejszych mieszkańców, wiem, że wszy- 
stkie warstwy ciążą ku Polsce i interesy 
ich i dążenia nie stoją w sprzeczności z 
tem połączeniem się z Polską. 

Witam ię jeszcze w imieniu koś- 
cioła, którego jesteś synem. Jest to rzecz 
ważna dla Ciebie, jako chrześcijanina, dla 
nas wszystkich jako polaków, gdyż się 
łączy życie naszej ojczyzny z życiem koś- 
cioła. 

Ten kościół śle Ci przezemnie bło- 
gosławieństwo, wierzy, że sam Bóg wy- 
konuje przez Ciebie Swą wołę. Włożył on 
na Twoje barki ciężar wielki, odpowie- 
dzialność za miłjony, za całe państwo, 
któremi przewodniczysz. Ale ponieważ 
wkładasz w to całe serce gwoje, i stało 
się to miłością duszy Twojej, przeto nie 
wątpię, że Pan Bóg przymnoży swoich 
łask i błogosławieństw. I dlatego ufny w 
tą łaskę, wzywam wszystkich do okrzyku: 
Nasz Naczelnik niech żyje. (Okrzyki na 
cześć Naczelnika). 

Następnie imieniem duchowieństwa 
prawosławiego zabrał głos archiepiskop 
Melchizedek i przemówił po rosyjsku w 
te słowa: 

Pavie Naczelniku! W cierpieniach i 
bółu rodzi się człowiek. Ciężka i trudna 
jest droga życiowa ale w ogniu cierpień 
i doświadczeń hartuje się jego enereja, 
umacnia woła, wyolbrzymia i odnawis się 
duch. Mocarną siłą ducha swego przezwy- 
cięża ou wszystkie przewrotności życia, 
a wznosząc się duchowo wciąż wyżej 1 
wyżej, olśniowa świat i ludzkość pięk- 
nem i dostojeństwem prześwietlonej cier- 
pieniem dyszy własnej. 

Cżyż nie to samo bywa z narodami? 
Czyż nie przykład tego widzimy na na- 
rodzie polskim, witając w osobie Twojej, 
panie, jego Naczelnika i Wodza. W oge 
niu cierpiał gorzał naród pułski, ale 
ogień ten odnowił tylko i zabartował 
jego duchu do tego stopnia. że obecnie 
staje Polska wobec całego świata odro- 
dzona walna i pięknn. 


W imieniu 2-miljonowcj ludności 
białoruskiej 
ziemi mińskiej, przedstawicielami, której 
jesteśmy, 
„przynosimy braterskie pozdrowienie 


r 


| nika, który z tej ziemi 


„lzić moge. Naczelniku, że imią 


wyrażając gorące życzenie błogosławień- 
stwa Bożego dla narodu połskiegó i jego 
Naczelnika. 

Wierzymy, mamy niezłomną nadzieją 
i oczekujemy, że odrodzona Polska, która 
w cierpieniach nzyskała swoją wołność, 
która drogą krzyżową doszła do zmar- 
twychwstania, niesie prawosławnej cerkwi 
i całej prawosławnej ludności nie boleść, 
a pociechę, nie łzy i niedolę, a tem sa- 
mem złotą swobodę przedziwnem orna- 
tem, której została ozuaczona sama. 

Niech żyje wołny naród“ polski, 
niech żyje jego Wódz, Niech miłość i 
błogosławieństwo Boża spływa na nich, 
jednocząc wszystkich w związka wyższej 
miłości chrześcijańskiej i wzajemnego 
zrozumienia. 

W imienia muzułmanów mówił Mu- 
rza Murzicez: Mozałmanie ziem wscho- 
znich od wieków osiedli na tych ziemiach 
z radością witają Wodza wojsk polskich, 
tych wojsk, w szeregach których ramię 
przy ramieniu muzułmanie walczyli za- 
wsze. A i teraz mużułmanie wierzą, że 
od chwili, gdy żołnierz polski wstąpił na 
tę ziemię, w ich życiu otwiera się nowa 


era i, że znów jak dawniej będą mogli 


być synami ojczyzny Swojej wielkiej 
Polski. 

W imieniu gminy żydowskiej prze- 
mówił po hebrajsku  przewodniczączy 


gminy pan Churdyn. Powitał on Naczel- 
nego Wodza narodu połskiego i sławnej 
polskiej armji i tego narodu, który teraz 
zmartwychwstał i rwie się do samodziel- 
nego życia. Pozdrowił Naezelnika jako 
człowieka, który swoje źycie poświęcił 
walce o prawa uciśnionych, w walce o 
lepszą przyszłość swego własnego narodm 
To też wyraził pan Churdyn nadzieję, że 
Naczelnik Państwa z zupełną sprawiedli- 
wością przyczyni się do spełnienia ły- 
czeń narodu żydowskiego, którego prag- 
nieniem jest zająć miejsce pełnoprawne 
w środowisku innych narodów, 

W imieniu polskiej ludności i 26 
delegacji organizacji polskich przemawiał 
prezes polskiej rady ziemi móńskiej H. 
Kieniewier. 

Z głębokim i radosnym wzruszeniem 


wita Cię, Naczeluiku, ludność polska 
ziemi mińskiej, jako najwyższego przed. 
stawiciela państwa polskiego. 

Ta nieszczęśliwa ziemia mińska od 
kilku pokoleń uciemiężona i sponiewierana 
i bardziej od innych dzielnie nąszej ojczy- 
zny, szczezólniej w ostatnich dziesiątkach 
lat na najbardziej wyrafinowane próby wy- 
naradawiania wystawiona, pomimo wszyst- 
kich wysiłków ciemiężycieli przetrwała 
wszystkie te zakusy, wierząc niezłomnie, 
iż nastanie wreszcie ta chwila, kiedy da- 
nem jej będzie wrócić na łono macierzy 
i odżyją na niej dawne szczytne głośne 
tradycje narodu polskiego. którym Ty, Na- 
czelniku, wyraz dajesz i które głosisz — 
| wierzymy również, że nie zatrzyma się 
oręż polski w połowie drogi i sięgnie 
Orzeł Biały po te dalsze kresy Rzęczy- 
pospolitej, które jeszcze nie wyzwolone, 
czekają tej świetlanej chwili i odtąd na- 
stałe i na zawsze pod jego opiekuńczem 
skrzydłem do współżycia państwowego po- 
wołane będą. 

I dumni jesteśmy z tego, że teżo 
wielkiego czynu odbvdowania całkowitego 
państwowej prześwietnej Rzeczypospolitej 
dokonywa syn kresowej ziemi. Ty, Naczeł- 
wyrosłeś, zrozu- 
miałeś jak wielkim czynnikiem dla potęgi 
ojczyzny są kresy, odczułeś te wszystkie 
dążenia i pragnienia, które na kresach ni- 
gdy nie zamierały i z niczasnącą wiarą w 
lepsze przeznaczenie trwają. Smiało twier- 
Twoje z 


ust do rst, z sore w serm r RA w 


pokolenie przechodzić będzie jako imię 
tego, który odozał, zrozumiał i dokonał 
tego, co najżywszem pragnieniem i dąże- 
niem kresów było. I upewnić Oie mogę, 
Naczelniku, że cała ludność polska ziemi 
mińskiej, jak jeden mąż stanie ramię przy 
ramieniu, wszystkie stany i wszystkie war- 
stwy, do wielkiego przez Ciebie dokona- 
nego dzieła staniemy, aby to, co wojsko 
polskie, przez Ciebie prowadzone, zdobyło, 
utrwalone i zcementowane zostało i. aby 
posłuszni Twemu rozkazowi, Twoje myśli 
i Twoje wskazówki dla dobra i potęgi 
wielkiej i silnej ojczyzny w ezyn były 
wóielone. . 

Następnie przedstawiała się Naczel- 
nikowi Państwa 


delegacja włościan białorusinów, 


która w liczbie 170 osób znajdowała sią 
na sali. 

Reprezentant włościan białoruskiok 
składa uroczyste ślubowanie Nawzelnikowi. 
że będą ma wiernie służyli, składa dzięk- 
czynienie za dokonane dzieło oswobodze- 
nia i kończy życzeniem dla całego narodu 
polskiego, by Bóg błogosławił jego pracę. 

W imieniu drobnej szłachty zagrodo- 
wej wita po polsku Naczelnika 


pan Kraszewski. 


Prosi o przyjęcie wyrazu hołdu, uznania 
i wdzięczności. Chwiła obecna jest chwiłą 
najróżnorodniejszych orjentacji, a jedy- 
nem ratunkiem jest przyłączenie kraju do 
Polski. 5 
Z delegacją wystąpiła też 
grupa włościan 

o kulturze rosyjskiej. W jej imienia prze- 
mówił po rosyjsku pan Jaroszewicz, pre- 
zes byłego gubernjalnego zarządu ziem- 
skiego: Wielki Wodzn narodu polskiego, 
mówił pan Jaroszewicz. Z głęboką nadzie- 
ja wsłachiwaliśńy się w wezwanie Jege 
do mieszkańców byłego Wielkiego Księ- 
stwa Litewskiego. 

Wielkodusznie obiecałeś naszemu nie- 
szczęsnemu narodowi wolność, swobodę 
i możność rozwiązania wewnętrznych Ra- 
rodowych i religijnych kwestji beż jakiego- 
kolwiek nacisku ze strony polskiej. Obie- 
całeś poparcie w twórczej pracy i pełną 
swobodę samookręślenią. „Jednakże, twier- 
dzi pan Jaroszewicz, wiele rzeczy zreali- 
zowanych dotychczas nie zostało. 

Mówca zwraca następnie uwagę na 
konieczność przyśpieszenia reform rolnych, 
szczególnie w zwiąka z likwidacją pań- 
stwowych sowieckich zarządzeń majątko- 
wych i wyraża nadzieję, że przyjazd Na- 
ozelnika wpłynie na zdemokratyzowanie 
polskich włądz krajowych. 

Następnie w imieniu miejscowych 6r- 
ganizacji białoruskich, reprezentujących 
zorganizowaną część społeczeństwa biało- 
ruskiego, przemówił po białorusku pan 
Prusunski, prezes narodowego komitetu 
białoruskiego: 

„Panie Naczełniku państwa I'olskie- 
go! Mija już 6-ty tydzień od czasu, gdy 
my tubylcy tego miasta sławnego, serce 
Białorusi Mińska, rozpoczęli żywot spo- 
kojny. Rozwiała się mgła czerwona, któ- 
ra wisiała nad nami w ciągu tak dlugich 
miesięcy, ta mgła, nie dająca ani głębiej 
odetchnąć, ani przejrzeć na świat jasny 
spokojnym wzrokiem. Rozwiało się wid- 
mo grożącej nam głodowej śmierci. I pa- 
trząc obecnie w przyszłość, starając się 
zedrzeć zasłonę z dnia jutrzejszego, mo- 
żemy już mieć nadzieję. że żyć będziemy. 
Cud ten jasny jest dziełem i zasługą bo- 
haterskiego wojska polskiego. któregoś 
Ty Naczelnikiem, a które niosąc ochotnie 
w ofierze swoje siły i życię, wyruszyło 
tutaj poza granicę swojej ojczyzny, skła- 
dając twórczą nad jego odbudowaniem pra- 
A&i niesierie,nam braźniej pomocy. Mie 


z 
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łego też witam Ciebie w imieniu naszych 
białoruskich delegacji, przedstawiających 
sałą miejscową ludność białoruską, jako 
wodza naczelnego bohaterskiej armji. i ja- 
zo' człowieka, który włożył w tę sprawę 
wiele swoich sił i dobrej woli. 

Składam Ci hołd i dziękczynienie za 
zwolnienie Mińska i Mińszozyzny od tego 
nowego najazdu imperjalizmu moskiew- 
skiego, który się odzimł obecnie a 
bolszewickie. Spokojnie i swobodnie pły- 
nie nam dzisiaj życie w Mińsku. Jednak 
przywołując na pamięć słowa wieszcza na- 
szego, musimu rzec, że płaczą jeszcze 
matki w Witebsku i jęczą mężowie w Mo» 
ilowie. Milczy, bo zabroniono, dźwięcz- 
ny głos omszałych dzwonów Smoleńska, 
siad każdy dzień przynosi wiadomość o 
nowych niewinnych ofiarach. My, ciesząc 
się z własnego oswobodzenia, nie może- 
my pozostać obojętnymi na dolę tamtych 
współbraci. Słyszymy tutaj ich wołanie o 
pomoc, ałeśmy słabi, siły nie mamy i ni- 
czem oprócz bólem serca i pięściami z 
gniewu zaciśniętemi pomóc im nie może- 
my.* A jednak jesteśmy pewni, że ta 
An mara rozwieje się nad braćmi 
naszymi i gotowi jesteśmy dołożyć do te- 
go wszystkich sił swoich i ponieść z ra- 
 dością wszelkie ofiary, bo nie ma skår- 

bów tak drogocennych, których synowie 
Białejrusi nie zgodziliby się poświęcić za 
woiność i szczęście swej ojczyzny“. 

Wszystkim tym delesacjom odpowie: 
dział Naczelnik w następujących słowach: 

„Przedewszystkiem chea podzięko- 
wać |jaknajserdeczniej za to przyjęcie, 
które mnie, jako komendanta armji pol- 
skiej, spotkało w Mińska. Moi panowie, 
jestóm synem tej samej ziemi, co i wy i 
dlatego może więcej rozumię f odczuwam 
te wszystkie cierpienia i nieszczęścia, 
które były udziałem tej ziemi. Dziadowie 
nasi nie pamiętają innego czasu jak czas 
niewoli, który naród tutejszy znosił. 

Czy chrześcijanin, czy żyd, czy po- 
lak czy białorusin, każdy mieszkaniec tej 
ziemi stosować sie musiał do gwałtit 
i przemocy do sposobów życia nie tych, 
które chciał, ale tych, które były naw na- 
rzucone, Każdy mieszkaniec tej ziemi ro- 
dził się niewolny ze skntemi rekami, ze 
zdławioną piersia. Odetchnąć swobodnie 
jak iuni oddychają na szczęśliwszych 
ziemiach, syn tej ziemi nie mógł. Pano- 
wał na tej ziemi gwałt. Panowała la tej 
ziemi przemoc. I oto gdy przyszła wielka 
wojna, rozpetanie samego gwałtu i prze- 
mocy, gdy po tych ziemiach burzą wo 
jenna się przewaliła, niszeząc ludzki dó- 
bytek, pracę lndzką, jeszcze raz doświad- 
czyła ta ziemia przemocy i gwaa; ida- 
cych ze wschodu, które w imię najszczyt- 
niejszych ideałów braterstwa * wywierały 
terror, zduwszały ludzi do żyćtw 1 istoso~ 


Komtnikat szeja sztabu generalnego 


z d. 28 września. 
Front liiewsko-białoruski. 
Na odeiuku poleskim pod Baheni- 
cząmi i Galicką Rudmią silne ataki bolsze- 
wiskie odparte. Walki trwają dałej. Na 
reszcie frontn ożywiona działalność wy: 
wiadowcza. 


Front wołyński. 
Spokój. ź 
W zast. szefa sztabu generalnego 
Haller pułk. 


fiytyczma sytuacja rząda sowietów. 


Moskwa, 28 wiześnia.(P. A. T.) Ra 
djo warsz. Sytuacja jest poważna. Ustą- 
giliśmy z Kurska. Momontow oraz inni 
komtrrewolucjoniści usiłują zadać cios 
$miertelny repoblice sowietów. Odkryli- 
śmy olbrzymią organizacją spiskową, skia- 
dającą się z generałów, kadetów oraz mo- 
narchistów. Aresztowaliśmy w całym skła- 
džia centralną organizacje spiskowców. 
Filje jednak tych organizacji rozszerzają 
w dalszym ciągu swoją działalność na pro- 

MEJ 


Stosunki czesko-muskie w Zakarpaciu, 


Warszawa, 28 września, (P. A. T.). 
Stosunki między czechami a rusinami na 
Rusi zakarpackiej zaostrzają się coraz bar- 
dziej. W ostatnich czasach czesi zaczęli 
osadzać na urzędach galicyjskich rasi- 
nów, eo wywołuje niezadowolenie miej- 
scowej ludności. Ruch antyczeski obej 
muje coraz szersze okręgi, kojarząc się 
z ruchem, który na Błowaczyźnie wyraźnie 
"ystępuje przeciw rządowi w Pradze. 


Opróżnienie krajów naddaltyckich przez 
niemców. 


Ljon, 28 września. (P. A. T.) Radjo 
warsz. Rada 5-ciu postanowiła w sobotę 
rano przesłać rządowi niemieckiema za 


pośrednictwem marszałka Focha nowa o- 
strą Motę, doniagającą się aatychiiiasto= 


s 
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Ponisnziałek, 


wania sie do praw nie tych, które ladzie , 


pomiędzy sobą mieć hy chcieli. 
Moi Panowie! Polska, której zasz 
ozytamam być przedstawicielem, polskie 


wojsko, któremu honor mam przewodzić, 


z chwiłą uzyskania swojej własnej swobody, 
z chwilą oddychania pełną piersią posta- 
powiła przeciwstawić się systemowi gwał- 
łu i przemocy systemem swobady, Polska 
jdzie z basłem swobody. Polska idzie nie 


lz chęcią ucisku brutalnym batem żołnier- 


i 
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skim, nie narzucania komukolwiek stoso- 
wania się do jej spraw. Z chwilą, kiedy 
jako syn tej ziemi, stanąłem na niej na 
czele swoich Żołnierzy wydałem ogłosze” 
nie, że ziemi tej nic gwałtem narzucone 
nie badzie, że ziemia ta wolny i swobod- 
ny głos swój wśród innych ziem podnie- 
sie, że ziemia ta sama rozstrzygnie jak 
żyć ma, jakim prawem ma się rządzić. 
Słowom swoim potwierdzonym przez naj- 
wyższe przedstawicielstwo, sejm polski, 
zostane wierny i wierńy będą do końca. 
Będziecie moi państwo powołani w naj- 
bliższym czasie do tego, abyście naprzód 
zaczęli rządzić sami w instytucjach Sa- 
morządowych. Potem przyjdzie ta chwila, 
kiedy będziecie mogli swobodnie wypo- 
wiedzieć się jak państwo wasze będzie 
mrządzone. Bedzie to wielki akt, gdy po 
raz pierwszy człowiek na tej ziemi swo- 
bodnie wypowiadać się będzie. Powołany 
będzie ubogi czy bogaty, każdy człowiek 
będzie miał głos dlatego, by losem ziemi 
decydowała większość. 

Proszę panów, będę dumny z Polski, 
bade dumny ze swoich żołnierzy i będą 
dumny wreszcie z siebje samego, jesli 
będę mógł tej mieszczęsnej ziemi dać 
najcenniejszy dar Boży, dar swobody. 
Będą dumny, gdy ziemia ta godną swo- 
body się okaże, jeżeli zamiast sporów 
i wałk wzajemnych współpraca pomiędzy 
ludźmi wniesie to, czego ta ziemia od tak 
dawna potrzebnję. 

jycząc panom powodzenia w pracy, 
która tak bardzo niekiedy wydaje się 
rozbieżna, a którą w atinosterze swobody 
tak latwo będzie można spełnić, Życzę 
Wam szczęścia i spokoju. Możliwość wy- 
powiedzenia sią swobodnego jest i bę- 
dzie wam zapewniona dopóty żołnierz 
polski stać będzie na straży swobody. 
Miisk i ziemia mińska niech żyje! Niech 
będa wołną i swobodną częścią swobod- 
nego świata. . 

Naczelnik 


nymi. dobitnie. Moo. biła z tych słów i. 


mocz 'swoją podbił słuchaczy. To też 
wrażenie to było uieopisane. Narazie za- 
panuwała ojsza, a potem zerwały się 
okrzyki. Niech żyje, Nigeh żyje sława! 
Sława 
Naczelnik opuścił uastępnie salę. 
jęcie było skończone. 


wyrwało się z piersi kilkuset. 
Przy- 


prowincji nadbaltyckich, 


wej ewakuacji 
Litwy i Kurlandji z wojsk generała yon 


Goitza. Gdyby rząd niemiecki nie wyko- 
uał teraz niezwłocznie tego żądania, wpro- 
wądzone zostaną następujące zarządzenia: 
1) wstrzymany będzie dowóz wszelkich 
środków żywności, oraz surowców do Nie- 
miec, 2) zerwane będą wszystkie umowy 
inansowe, a w szezególności umowa c0 
do kredyin. 


Miepókoje w Aji Mniejszej. 


Wiedeń, 28 września. (PAT) Biuro 
Kuoresp. ogłasza telegram iskrowy z Bel- 
mara, donoszący, że w Azji mniejszej 
wzrasta niepokój. 
nia greków w Smyrnie, a włochów w Ada- 
lin, obndził się fanatyzm wśród ludności 


udalo. się Mustafie Paszy utworzyć woj- 


Mnstsfa Pasza odgrywa w Azji Mpiejszej 
podobux role, jak von der Goltz w kra- 
jach nadbałtyckich, a dAnunzio w Rjace, 
Frańchscy rzeczoznawcy wojskowi sądzą, 
że należy z Mnstafą zawrzeć pokój. 


List oknnnzia do króla. 


Berlin, 25 września. (PAT). Telegra 
phencompagnie*. Wychodzący w Rzymie 
dziennik „Epoca“ donosi, że d'Anunzio wy- 
stosował pismo wprost do króla włoskie- 
go w celu poinformowania go o stanie rze- 
czy w Rjece. D'Anunzio zaklina króla, a- 
żeby nie zaprzepaszczał praw włoskich do 
tego miasta. To samo pismo donosi, że 
jeszcze jedna eskadra lotnicza przyłączała 
się do d'Anunzia. Samoloty tej eskadry 
wznosiły się z miejsca postoju i poszybo- 
wały do Rjeki. Oficerowie przygotowali 
cichaczem tę ucieczkę eskadry. Władze 
włoskie wdrożyły śledztwo w tej sprawie. 


Sprawa Caillaux. 


Paryż, 28 września. (PAT). B. K. 
Eclair" ogłasza w dalszym ciągu doku- 
menty w sprawie Caillaux. m. iti. zapiski 
jego o planie przewrotu we Franci, który 
miał nastąpić z dojściem jego do wladzy, 
ną co liczył napewno z początkiem roku 
lv17, Zamierzał on szyhko doQprowadzić 
do zawarcia pokoln i rewizii ji 


w. 


zg wrzesnIa 1919 r. 


mówił zdaniami urywa- į 


Z powodu wyłądowa= 


tak, że dzięki temu nastrojowi umysłów ` 


sko, którego liczba dochodzi do 100,000. | 
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, duchu wzmocnienie władzy rządowej oraz 
przeprowadzenia w kraju referendum. Z po- 
śród osób, których współdziałania spodzie- 
wał się Caillaux, wymienieni są w notat- 
kach Briand, Pichon, Iumbert, Renudaeli 
Barthou. Natomrast Poincarego i. Vivia- 
miego miano uwięzić, Zapiski te pochodzą 
z prywatnego schowku Caillaux, znalezio- 
nego w pewnym banku florenckim. 


Okradzenie n. Korolewirr-Waydowej. 


Lwów, 26 września. (KP.) Jadącą z 
Warszawy da Lwowa znaną artystkę p. 
Korólewicz Waydową spotkała w drodze 
bardzo niemiła przygoda. Złodzieje rozbili 
wagon kolejowy, w którym znajdowały się 
rzeczy p. Waydowej i okradli o dosz: 
czętnie. 

szkoda wynosi 
koron, 


T- a a GARE 


kilkadziesiąt Lysięcy 


zl) 


Łódż. 


Sprawa banku komunalnego. 


Biuro organizacyjne banku komnmal 
nègo zwróciło się do maristratów z proś- 
bą o nadesłanie następujących danych: 
na jaką sumę został oceniony majatek 
gminy przez odnośne komisje, jaką sumą 
wyraża się preliminarz dochodów w la- 
| tach 1917 i- 1918, oraz ile ze 'spodziewa- 
nych dochodów wpłynęło faktycznie w 
latach 1917 i 1918. 

Ządane cyfry stoją w związku z Za- 
mierzeniem wprowadzenia na rynek obli- 
gacji Banku. 


Z wydziału szkolnictwa. 


Na piątkowem posiedzeniu wydziału 
szkolnictwa omawiana była sprawa pogo- 
towia opiekuńczego dla dzieci, którą, na 
wniosek Sejmu, zająło się ministerstwo 
zdrowia i. ministerstwo opieki społecznej. 
Pogotowie to miałoby na celu tworzenie 
„ognisk dla wałęsających się i upadłych mo- 
ralnie dzieci. W ogniskach takich dziatwa 
ta poddana odpowiedniej opiece wyrabiała- 
by: się na dzieci normalne i mogące w 
przyszłości stać się pożytecznymi członka- 
mi społeczeństwa. 

W zasadzie wydział szkolnictwa przy 
jął ten projekt przychylnie i wybrał ko- 
misję w.osobach pp.: Koziołkiewiczówny, 
Macińskiej d ra Kopańskieęga © ` i 

W początkach przyszłego tygodnia 
biura wydziału. szkolnictwa, jak. również 
inspektoratu, rady szkolnej okręgowej i ko- 
misii powszechnego nauczania przeniesione 
zostaną na ul. Olgińską M 35. ~ 


| 


| 
| 


Osobiste. } 


Przybyła do Łodzi wizytatorka mi- 
nisterstwa pracy i opieki społecznej pani 
Falska w sprawie zorjentowania się Í 
zainteresowania w sprawie otwarcia po- 
gotowia dziecięcego dla dzieci, wałęsają= 
cych się'po ulicach. 


f 
f 
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Na konferencje w sprawie ziemniaczanej. 


Dyrektor wydziału zaprowiantowania 
przy magistracie m. Łodzi, pan Wolczyń- 
ski, wydelegowany został w charakterze 
przedstawiciela magistratu m, Łodzi na 
konferencję w sprawie ziemniaczanej. 
"Konferencja te odbędzie się w wydziale 
zaprowiantowania magistratu m. st. War- 
szawy jutro b. j. we wtorek.. 


Pokaz ogrodniczy 

Wczoraj w ogrodzie. p. Kłuki w Ro- 
kiciu odbył się pokaz ogrodniczy, zorgani- 
| zowany: staraniem łódzkiego koła związku 
zawodowych ogrodników. 

Licznie zebrani słuchacze i miłośnicy 
ogrodnictwa: zwiedzili przedewszystkiem sa- 
dy, poczem członek zarządu koła p. Ko- 
łaczkowski wyjaśnił słuchaczom warunki. 
które zachować należy przy zbieraniu owo= 
ców z drzew, przy ich przechowania w 
składach i przechowalniach, oraz. sposoby 
pakowania owoców dla przesylki. 

Interesujący referat ten był ilustrowa- 
( ny przykładem w. ogrodzie. 


Nie będzie ciastek. 


W ostatnim czasie, wolęec zakazu 
wypieku ciastek, w cukierniach pojawiły 
się imitacje tychże,” mianowicie różne 
bułeczki; t: p. w formie ciastek. Z tego 
względn naczelnik urzędu walki z lichwą 
i speękułacją, p. Naleszkiewicz ' zawezwał 
służbowe członków komitetu, kontrolują- 
cego ceny wyrobów cukierniczych, pp. 
Java Hutnika i Henryka Gromskiego dla 
wyjaśnienia ogółowi. eukierników, że 
i tego rodzaju imitacje ciastek są niedo- 
zwolone. Uzyskano jedynie zwłokę do 
dzisiejszego poniedziałku na rozsprzedaż 
ciastek, już wypieczonych, poczem żadne 
imitacje obowiązkowo nie mową się znaj- 
dować w cakierni'ch, jedynie tolerowane 
bada bułeczki, forsa aleprzypominaje 
ciastek. i i 
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czem ntchwalono wyrazić podziękowanie 
naczelnikowi urzędu walki z lichwą i 
spekulacją za załatwienie tych spraw w 
kontakcie z zainteresowanymi, oraz wy- 
łoniono komisję, w osobach pp. Hatnika, 
Gromskiego i Jabłońskiego, która wraz z 
fnukjonarjuszami urzędu dopilnuje stoso- 
wania sie do nowego rozporządzenia. 


Narada związków zawodowycn oxręgm 
. łódzkiego. 


Wczoraj o godz. 9-ej rano w lokaiu 
związków zawodowych przy ul. Pustej 1: 
odbyła się narada związków zawodowych 
okręgu łódzkiego w obecności 60 z górą 
przedstawicieli związków, kooperatyw i de- 
legatów robót publicznych z Łodzi, Zgierza, 
Pabjanic, Tomaszowa, Kalisza, Łęczycy, 
Brzezin, Ozorkowa i t. p. pod przewodnic- 
twem ob. Sienkiewicza, 

Sprawy bezrobocią, uruchomienia prze: 
mysły, kasowania robót publicznych, re- 
dukcji wsparć rządowych bezrobotnym j 
wysyłki robotników. do Francji referowel 
przedstawiciel Rady Związków m. Łodzi 
ob. Kaczmarski, 

Referent złożył po obszernem prze: 
mówieniu rezolucję, która została jedno- 
głośnie przez zebranych przyjęta. 

wystawiono w rezolucii żądania uru- 
chomienia fabryk i rozszerzenia robót pu 
blicznych, państwowego zabezpieczenia dl: 
bezrobotnych, aprowidowania robotników 
przez współdzielcze instytucje robotnicze i ` 
w  kategorycznej formie zaprotestowane 
przeciw wysyłaniu robotników do na robo 
ty do Francji, gdyż umowa odnośna za 
warią zostaja poza plecami robotników ı 
ich organizacji zzrówno polskich, jak fran- 
cuskich. i > 

Jako doraźną pomoc dla bezrobot: 
nych wysunięto: f 

1) żądanie pracy dla bezrobotnych 
przez uruchomienie przemysłu i rozszerze- 
nia robót publicznych; ` 

2) powiększenia zspomóg rządowych 
do wysokości 10 mk. dziennie na każdą 
osobę dorosłą i 5 'mk. na dziecko: _ 

3) zarekwirowania wszystkich produk- 
tów pierwszej potrzeby, obniżenia cen i 
wydawania wyłącznie na karty, zabronienia 
wypieku ciasta; 

4) wstrzymania wyrzucania z miesz- 
kań i zwolnienia bezrobotnych od opłaty 
komornego; 

R) użycia taboru kolejowego na za- 
potrzebowanie ludności w żywność i opał, 
zamiast użytkowania wagonów na dowóz 
przedmiotów luksusowych: pomarańczy, cze- 
kołady, jedwabiu itp. 


Teatr Polski. 


Dziś, w poniedziałek, dnia 29 b. m.. 
odbędzie się specjalne widowisko dla żoł- 
nierzy! Odegraną będzie baśń dramatyczna 
L. Rydla „Zaczarowane koło*. Ceny miejsc 
najniższe. . 

Próby z „idyllj małżeńskiej*.P. Nan- 
na są już w pełnym biegu. Premjera uka- 
że się w piątek, dnia 3 października. 

We wtorek teatr gra „Miss Gobbs* 
K. Jero'ne'a. 


Przeróbka tramwajów miejskich. 


Ponieważ tramwaje motorowe na 
lizjach miejskich w Łodzi budowane w 
Hannowerze, były niepraktyczne x tego 
względu, iż nie posiadały osłonięcia z 
przodu dla motorniczego, przez ©0 nara- 
żone było na szwank zdrowie kierownika 
tramwajowego, jeden z konduktorów, 
Czesław Orzechowski, z zawodu stolarz, 
złożył dyrekcji tramwajowej projekt prze- 
róbki części przednich motorowych wa», 
gonów, tak, aby maszynista przy prowa- 
dzeniu pociągu był zabezpieczony od 
deszczu. Projekt wytrzymał próbę i ©’ 
obecnie wszystkie wagony motorowe 
przerabiaue są podług modelu robotni- 
czego wynalazku, łodzianina. Po mieście 
kursuje juž kilkanaście wagonów tego 
typu, a ku zimie przerobione zostaną 
wszystkie motory. ł 


TEATR POLSKI (Gogielniana 63) 
pod dyr. Franciszka Rychłowskiego. 


Poniedziałek, 29 września Specj. widowisko dla 

żołnierzy po cenach najniższych (od 40 fea. do 

3 mk.) „Zaczarowane Koło”. Baśń dram. 
w» akt. L. Rydła. 


Warszawa. 


Wymiana towąrów z Rosją. 

(w) W związku ze spodziewanym wy- 
jazdem do rządn Kołczaka misji rządo- 
wej pod kierownictwem pana Targowskie- - 
go ministerstwo przemysłu i handlu po- 
djęło sprawę wymiany towarów z dale- 
kim wschodem. W sprawie powyższej od- 
będzie się 20 b. m. w ministerstwie spo- 
cjalna narada z udziałem przedstawicieli 
przemysłu i handlu. 


Organizacja bookmaker'ów. 
(w) Na wyścigach wykryto w War- 


| Szawie całą organizacją tajną bookma- 


| ker'ów. 


W tej sprawie w Stow. cukierników i 


oóhyło się ugólne zebranie członków, na 
bóórom omawiano anewa nowuższa przye 


L 


Aresztowano około 30 esób. Jest 
w tej liczbie paru ślnsarzy i kilka szwa- 
czek. > 

Spiuwe przekaząlie prokuratorji,3ł 
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1 lipca 1914 w Wiedniu rozpętał 
wojnę światową. 


Rada ministrów austrjack. postanowiła 
sprowokować wojnę. 


Wiedeńska „Arbeiterzeitung* ogła- 
sza protokół austrjackiej rady ministrów 
dla spraw współnych z dnia 7 lipca 1914, 
na której postanowiono wywołać wojnę. 
Podajemy go w Streszozeniu: 

Przewodniczący hr. Berchtold. Obec- 
ni: Btürgkh, Tisza, Biliński, min. wojny 
Krobatin, Hótzendorf, kontradmirał Kailer, 
prowadzi protokół br. Hoyos, Przedmiot 
obrad: Sprawy Bośnji. Akcja dyplomaty- 
czna przeciw Serbji, 

Hr. Berchtold: Należy sobie zdać 
sprawę, czy nie nadszedł czas, by siłą na 
tawsze Serbję ubezwładnić. Ciosu decy- 
dującego nie można wymierzyć bez dy- 
piomatgomoao przygotowania. Niemcy o- 
iecały pełne poparcie. Zdaję sobie z te- 
zo sprawę, że wojna z Serbją pociągnie 
sa sobą wojnę z Rosją. Wrogowie konso- 
lidują- się, trzeba ich uprzedzić. 

Hr, Tisza: Nie zgadza się na 
Serbję bez poprzedzającej akcji d 
tycznej, na co się zanosi, gdyż 
Austrji w Europie stałaby się bard 
ka i Bałkan całyby powstał, Warunki po: 
stawione Serbji winny być ciężkie, al 
wykonalne. Jest za zmniejszeniem Serbji, 
lecz przeciw jej zniszczeniu i anektowa- 
niu części tego kraju. Wojny w obecnej 
chwili nie musi się rozpoczynać. Należy 
się leczyć i z atakami ze strony Rumunji. 
Mówca nie jest w stanie zdecydować się 
oezwzęlędnie na wojnę. 

Hr. Berchtold: Sukces dyplomatyczn 
nie ma znaczenia. Tylko energiczny krok 
isunie. propagande wielkoserbską. Rumun- 
ia nie przyjdzie z pomocą, ale nie zaata- 
<uje. A 


Hr. Stürgkh: Zagadnienie obecne ak- 
łualne jest od 2 miesięcy. Sytuacja psy- 
shologiczaa musi doprowadzić do wojny. 
Ohwiejność pozbawi Austrję pomocy Nie- 
niec. Jest drobnostką, w jaki sposób wy- 
wołać konflikt. Jeżeli Tisza jest przeciwny 
itakówi bez wypowiedzenia wojny, to się 
znajdzie inną drogę. Trzeba zasadniczo 
«decydować się na czyn. 

Biliński sądzi, że walka rozstrzyga- 
jąca jest nieunikniona. Nastrój w Bośnii 
bardzo się popsuł. 

„ Hr. Tisza jeszcze raz wyraża wąt- 
liwości. 

Minister wojny Krobatin jest za na- 
tychuiastową wojną bez wypowiedzenia. 
Należy tajnie przeprowadzić mobilizację, 
+ dopiero potem wystosować ultimatum do 
ierbji. < 
., .W/datszej dyskusji Stlirgkh oświad- 
4g się za uczynieniem ze zmniejszonej 
serbji wasala Austrji, za usunięciem Ka- 
'adżordżewiczów i za wprowadzeniem na 
tron serbski jakiegoś księcia europej- 
‘kiego. 

Tisza zwraca uwagę na straszliwe 
iastępstwa wojny eutopejskiej. — Berch- 
told raz jeszczę oświadcza się za natych- 
niastowem rozpoczęciem wojny. f 

Raca ministrów oświadczyła się: 1) 
ta szybkiem załatwieniem sporu ze Ser- 
"ją, 2) za skierowaniem żądań, a potem 
itimatum pod adresem Serbji. Przeciw 
głosowi Tiszy uchwalają obecni postawić 
żądania daleko idące, które spowodują od- 
nowę i utorują drogę krokom wojskowym. 
lisza życzy sobie, by żądania pod adre- 
wm Serbji były ostrożnie sformułowane. 
_.''Na.popołudniowem posiedzeniu w ©- 
'goności szefa szłąbu armji i zastępcy 
sefa sztabu marynarki rozważano sytua- 
e wojskową, również w stosunku do Ro- 
sil. Przy końcu hr. Tisza powtarza swe 
*ątpliwości i wzywa obecnych do samien- 
lego rozważenia decyzji. 

Berchtold zamykając posiedzenie 
'yierdza, że zapewne przyjdzie do wojny 
i Serbja, uznaną przez obecnych za po- 
rzebną. 


Pod protokółem podpisy: Treść pro- | 


iokółu przyjąłem do wiadomości, Wiedeń, 
i6 sierpnia 1919 roku. Franciszek Józef. 
H"oyss aekretarz Berchtold mp. 

Oficjalny komunikat podał do wiądo- 
nośći, że rada ministrów obradowała nad 
'dministracją Bośnji, zastanawiała się nad 
przyszłorocznym wspólnym budżetem, przy- 
zem szef sztabu armji i zastępca szefa 
sztabu marynarki udzielali wyjaśnień w 
paru sprawach technicznych. 
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Trzeba ludowi mówić całą prawdę! 


Co pisze socjalistyczny „Vorwaśrts* 
l berliński. 


Organ niemieckich socjalistów w Ber- 
“inie „Vorwarts* zamieścił dnia 19 b. m. 
w numerze 480 bardzo znamienny artykuł 
przywódcy francuzkich związków zawodo- 
wych A. Meriheima pt. „Odwaga dla praw- 
iy“ (Der Mut zur Warheit), zawierający 


ardzo surową krytykę demagogii skrajnych | 


agitatorów socjalistycznych. 
A. Merrheim między innemi pisze: 
„Przywódcy ruchu robotniczego winni 
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są masom prawdę, pełną prawdę, nawet 
gdyby ona wywołała przeciwko mówcom 
nienawiść i oszczerstwo. To wszystko nic 
nie znaczy. Jaures w mowie do młodzieży 
| powiedział: Odwaga — to szukać prawdy, 
+ to ją głosić. Odwaga — znaczy nie schwy- 
tać się przed prawem trjumfującego chwl- 
lowo kłamstwa, odwaga znaczy unikać, 
aby nasza dusza, nasze usta i nasze ręce 
nie były echem głupich oklasków i fana- 
tystycznych okrzyków... 
Należy masom powiedzieć, że ustawi- 
czna zwyżka zarobków stoi w absolutnej 
sprzeczności z naturalnemi gospodarczemi 
prawami. Jest rzeczą niemożliwą dzisiaj 
przemienić obecny system produkcji i jej 
rozdział. Dzisiaj jest niezmiernie łatwo 
zdobyć oklaski mas, jeżeli się schlebia ich 
naturalnym instynktom. - 
Masy cieszą się, gdy się im mówi o 
dalszych podwyższkach, gdy się im radzi, 
aby nie zwiększały produkcji, aby ją nawet 
zmiejszyły. Łatwo | zdobyć oklaski na 
zgromadzeniu opowiadaniami, że jest nad- 
ców na lodzie. Rezultaty -tego ekspery- 
mentu już się niestety okazały. Upadek 
| tego rodzaju rządu jest nieunikniony, mo- 
; żliwe jest jednak, że utrzyma się czas 
qee jopon ze względu na ciemnotę i 
' bierność chłopa rosyjskiego. W społeczeń- 
stwie bardziej skompłikowanym podobna 
| gospodarka nie mogłaby się długo ostać. 
Kilku członków parlamentu szwedzkiego 
' odłączyło sią od nas w 1917 roku, aby 
utworzyć grupę bardziej skrajną. — Lecz 
: deputowani tej grupy, którzy utworzyli 
| własny program demokratyczny nie chcą 
przyznać, że są bolszewikami. Gazety icù 
mimo to propagują łączność z ideami bol- 
szewików. Gazet tych jest coraz więcej i 
nie ulega wętpliwości, że finansują je ból- 
szewicy. Nasza prasa posiada jednakże 
nad niemi widoczną przewagę i przedsta- 
wia siłę, z którą należy się liczyć. 


miar dóbr, że każdy może je bez ograni- 
| 
| . _ Oo. do mnie to pozostałem zdecydo- 
| 
| 
| 


przyjaciele klasy pracującej zdobyć się na 
odwagę i powiedzieć jej głośno, mimo 
krzyków i oszczerstw, że kłamią ci, co 
mówią, że można wiele używać a mało 
pracować, bo tacy mówcy oszukują lud i 
przygotowują dla niego czarną przyszłość, .. 

Odwaga — to powiedzenie masom, 
że każdy robotnik jest równocześnie pro- 
ducentem i konsumentem i że zwiększanie 
produkcji jest rzeczą niezbędną i że jest 
rzeczą niemożliwą zadowolić każdego w 
jego naturalnych zwyczajnych potrzebach. 
Dalej rewolucja polityczna jest niezdolną do 
rozwiązania problemów socjalnych. 

Autor kończy swoje prawdy uwagą, 
że w tych ciężkich czasach mało jest ludzi, 
którzyby całą prawdę ludowi powiedzieli i 
dlatego zdobył się na odwagę ogłoszenia 
tego artykułu. 
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Socjalista Branting 
o bolszewikach. 


aj 


Przywódca szwedzkiej partji socjal- 
domokratycznej p. Hjalmar Branting udzie- 
lił korespondentowi „Matin* następujące- 
go wywiądu w sprawie stosunku partji do 
bolszewików rosyjskich: 

„Bolszewizm jest przeciwstawieniem 
demokracji, doktryna jego jest również 
daleka od doktryny socjalistycznej. Bol- 
szewizm jest dyktaturą mniejszości klasy 
pracującej, zmierzającej do radykalnej 
zmiany obecnej zasady społecznej, jes 
zamachem mniejszości pie liczącej się z 
celami i dążeniami większości. 

Neguje on absolutnie zasady socjali- 
zma i ewolucji, podczas gdy Marx i jego 
apostołonie uważają za zasadę ewolucję 
społeczeństwa kapitalistycznego w kierun- 
ku komaniemu i kollektywizmu. 

Cywilizacja narodu rosyjskiego jest 
o 8 wieki młodsza niż nasza i ewolucja 
ekonomiczna Rosji jest cofnięta w porów- 
naniu do stanu rzeczy na zachodzie. Bu- 
dowanie państwa socjalistycznego w ta- 
kich warunkach jest wznoszeniem pała- 


en a a on, 


czeń spożywać, że każdy może podwyższać 
sobie zarobki, a to bez przymusu zwiększa- 
nia produkcji. Ą 

Masa bije brawa, bo to jest jej in- 
stynkt, to jest porywająca fala ulicy, bo 
taki mówca zna tylko jedno uczucie: nie- 
nawiść, bo on nienawidzi nie tylko produ- 
kcji, ale także pracy. 

Ale łudzić się nie należy, bo reakcja 
może nadejść i ta sama masą gotowa jest 
po tem uwierzyć w dyktaturę jakiegoś ce- 
zara lub innego pioniera reakcji". 

Dlatego muszą wszyscy prawdziwi 
wanym anty-bolszewikiem i konstatuję z 
satysfakcją, że takie same jest stanowisko 
naszych przyjaciół z Lucerny. 

„Jedynie przedstawiciele większości 
socjalistycznej w Francji i niezależni soc- 
jaliści niemieccy sprzyjają idei bolszewi- 
zmu. Lecz w ostatniej partji są zdania 
podzielone i człowiek tej miary co Kaut- 

| sky jest zdecydowanym przeciwnikiem 
bolszewików. Ogłosił on nawet w organie 
grupy niezależnych „Freihsit* ostry arty- 
kuł przeciw czeicielom łseuina. — Nawet 
Fritz Adler, dążący do znalezienia drogi 
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września 1919 r. 


pośredniej między drugą i trzecią mię- 
dzynarodówką, wypowiedział się otwarcie 
przeciw bolszewizmowi s 

Przedstawiciel partji szwedzkiej, de- 
putowany Engberg zajął to samo stano- 
wisko.. 

„Jest zupełnie pewne, że nasza par- 
tja socjal-demokratyczna, która zblizka 
przyglądała się wypadkom w Rosji i Fin- 
landji nie czuje żadnych sympatji do bol- 
szewików, ani też nie posiada najmniej- 
szych względem nich złudzeń*. 


—X— 


Lenin chce wzniecić bolszewizm 
w całej Azji? 


Bolszewicka agitacja w Persji, Chinach, 
Indjach i t.d. 


„L'Echo de Paris" nmieszcza ciekawą 
korespondencję własną ze Sztokholmu. 

Ogólna sytuacja polityczna na Za- 
chodzie, nieprzychylna dla rewolucji 80- 
cjalnej, a przedewszystkiem ' wypadki na 
Węgrzech, zdają się skierowywać Lenina 
do usiłowań próby wzięcia odwetu na 
Wschodzie, Nowiny,nadchodzące z Moskwy 
wskazują na całą serję przedsięwzięć, 
skierowanych przeciw Angljł i Japonji. 

„Prawda“ umieszcza notę Oziczerina, 
która oznajmia, że rząd sowiecki odmawia 
uznania ostatniego traktatu anglo-per- 
skiego i powietrza, że Rosja bolszewicka 
unieważnia wszystkie wewygętrzne trak- 
taty rosyjsko-perskie. Cziczerin prokła- 
muje porty kaspijskie jako neutralne i o- 
biecuje narodowi perskiemu przywrócenie 
wszystkich koncesji, otrzymanych przezeń 
od rządu carskiego. 

Pedczas olbrzymiego wiecu publicz- 
nego, zwołanego w Moskwie w sprawie 
Chin, Wozniesienskij, były urzędnik spraw 
zagranicznych, 8 dzisiejszy szef departa- 
mentu wschodniego u Cziczerina, oświad- 
czył, że rząd bolszewicki rozrzocił setki 
tysięcy proklamacji w języku chińskim, 
oznajmiającym narodowi chińskiemu unie- 
ważnienie wszystkich dekretów Kołczaka 
oraz zwycięski pochód wojsk sowieckich 
na Syberji, spieszących na oswobodzenie 
proletarjatu ohińskiego z pod jarzma ja- 
pońskiego. ` 

Proklamacje te przyrzekają uroczy- 
ście uszanować cywilizacją i niepodległość 
Chin. Prasa bolszewicka umieszcza dłu- 
gie opisy o działalności oddziałów bolsze- 
wickich, wspomaganych przez chińskich 
chunchuzów na tyłach wojsk Kołczaka. 

Bolszewicy przykładają specjalną wa- 
gẹ do przygotowania agitatorów na Koreą 
i Afganistan, gdzie też ma udać się misja 
wojska rosyjskiego i propagandy. Od 
marca gości w Moskwie pewien profesor 
hinduski, Barukatula, ambasador nadzwy 
czajny Afganistanu, specjalista od rewolu- 
cyjnej propagandy, który jakoby ma kie- 
rować w Azji.ruchem „esztrakiun*, skie- 
rowanym przeciw kapitalizmowi europej- 
skiemu; ten ruch, według niego, jest bol- 
szewizmem Indji. 

Wszystkie te fakty wywołują powa- 
żne przypuszczenia, że bolszewicy chcą w 
rejonach, podbitych przez wojska Kołcza- 
ka, utworzyć olbrzymie ogniska pożaru, 
któryby objął całą Azję. 

———— 


Jak ma być odbudowana 
Francja północna. 


Co opowiadają o tem mężowie zaufanta 
przedsiębiorców i robotników austry- 
jackich. ` 


Austrja niemiecka jest obowiązana, 
podobnie jak Niemcy, dostarczyć sił tech- 
nicznych i robotników do odbudowania 
północnej Francji. 

Delegaci stowarzyszenia Fudowlanego 
dolnej Austrji wysłali swoich mężów zau- 
fania do pomienionych okolic. Ci ostatni 
po powrocie złożyli następujące sprawo- 
zdanie. | 
Zniszczenie terenów sprawiło na de- 
legatach niesłychanie przygnębiające wra- 
żenie, Miasta są tylko kupą gruzów, wsie 
pomiędzy temi miastami znikły zupełnie z 
powierzchni ziemi. Zburzono 300 tysięcy 
domów mieszkalnych, nie licząc 2 tysięcy 
kościołów i wszystkich gmachów publicz- 
nych, jak szkoły, sądy itd. 

Upłynie lat kilkanaście, zanim będzie 
można odbudować te okolice, Jest rzeczą 
zresztą wątpliwą czy zdolają one wogóle 
odzyskać dawny swój rozkwit, tembardziej, 
że przed wojną posiadały wielki przemysł 
i wysoko stojące rękodzieła. 

Już. przed wojną wybudowanie ma- 
łego domu kosztowało w owych stronach 
10 tysięcy franków. Potrzebaby zatem na 
odbudowę sumy 3. do 4 miljardów. Ale 
były to ceny przedwojenne, obecnie nawet 
kilkadziesiąt miljardów franków nie wy- 
starczyłoby na odbudowę wszystkich zni- 
szczonych tamże domów mieszkalnych i 
gmachów. 

Wszystkie te koszta mają ponieść 
Niemcy. Planów na odbudowę miast i wsi 
dostarczy Francja, Niemcy mają prowadzić 
udbusiowę ściśle według owych planów. 
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Brak bardzo duży cieśli, mularzy, 
ślusarzy itd. Prócz tego potrzebą robal 
ników - nie- wykwalifikowanych. Do tych 
prac zaangażowano 200 tysięcy chińczyków, 

Wszyscy, nadzorcy techniczni musz 
władać językiem francuskim, ponieważ mają 
utrzymywać stałe stosunki z władzami fran- 
cuskimi. Najmniejsze wynagrodzenie dla 
robotnika  niewykwalifikowanego wynosi 
12 franków dziennie, z czego 5 franków 
będzie odciągane na życie. 

Austrja wysłała narazie 40 tysięcy ro- 
botników do Francji północnej. 
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Polityka kolonjalna Francji. 


„Przyszłość Francji jest w Afryce“, 


Kilka dni temu odbyło się posis- 
dzenie gabinetu francuskiego, na którem 
p. Henryk Simens poruszył sprawę daw: 
nych kolonji niemieckich: 

„Jeżeli Niemcy zostali pozbawieni 
kolonji to stało się to jedynia z powodu 
ich wadliwej polityki kolonjalnej. 

Tę samą metodę: zniszczenia i eke 
sploatacji, którą stosowali podczas czte= 
roletniej okupacji Francji stosówali i do 
swych kolonji. Niemcy nie umieli abso- 
lutnie:być wychowawcami tubylców kolas 
njalnych, pregnęli jedynie stworzyć wiel- 
kie państwo afrykańskie pod własną 
egidą. Gdy zachwiały się nadzieje stwó- 
rzeńia Mittel-Europy, zaczęli marzyć © 
Mittel-Atrjce, która groziłaby posiadło: 
ściom Belgji i Portugalji, snułaby, gwą 
politykę przemocy, budowała nowe stację 
telegrafu bez drutu i omotała całą Euro- 
pę siecią intryg i szalbierstw politycz 
nych. 

Pozbawienie Niemców kolonji było 
ze strony koalicji krokiem rozważnym. 

Z kolonji niemieckich przypadnie 
Togo i dziewięć dziesiątych Kamerunu, 
który będzie dla nas kluczem do wyżyny 
Longo. Co się tyczy tej ostatnie pro- 
winoji, to opinja publiczna domaga się 
restytucji i rzeczywiście stajemy się te- 
raz posiadaczami wszystkich terytorjów, 
z których ustąpiliśmy na zasadzie umowy 
z 4 września 1911 r. 

Tanger otrzyma specjalny zarząd, 
który jednak nie należy mieszać z ustr 
jem międzynarodowym. Marokko, Alges 
rja i Tunis tworzą wspaniałe państwa 
afrykańskie, Sahara jest uspokojoną, 

Wiek dwudziesty będzie prawdopo* 
dobnie wiekiem Afryki. W każdym razia 
tam należy szukać przyszłości Francji, 

Celem polityki naszej powinna byś 
produkcyjna praca wespół z tubylcami, 
Kolonje nie będą uważane obecnie 58 
zwykłe faktorje, będziemy dążyć do wyr 
tworzenia z nich bogatych i kwitnących 
krain“. 
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Co słychać w Ameryce, 


Proces miljardera Forda.—Prohibicją,=— 
Starcie między murzynami á białymy. 


Gazety amerykańskie szeroko teraz 4 
rozpisują się o sprawie sądowej miljonera 
amerykańskiego, Forda, przeciw gazewie 
„Chicago Tribune*, o sumę i milj. delarów, 
Sprawa ta, prowadzona przy drzwach otwar- 
tych, obfituje w nader ciekawe i wesołe nar 
wet epizody, a ma na celu polityczne," jak 
tò mówią „zarżnięcie* Forda, który miał 
być kandydatom do senatu i potem na krze« 
sło prezydenta. lodzi więc o to, aby go 
ośmieszyć w oczach ogółu, 

Inna sprawa, zaprzątająca umysły wszy* 
stkich „bon-vivants* w Ameryce to tak zw. 
„prohibicja*. Urzędowo nigdzie nie możną 
teraz dostać wódki, wina i piwa. W niektó- 
rych stanach wolno wpiawdzie sprzedawać 
2-procentowe piwo, ale nie ma ono zbyt . 
wielu zwolenników. Za dobrą zapłatą jed» | 
nak, jeżeli jest się znanym w danej reste- 
uracji, można dostać wina, ale w filiżankach... | 
Życie nocne więc powoli zamiera w Ame- ` 
ryce, kaberety pustoszeją! — W niektórych ` 
pierwszorzędnych nawet restauracjach, 
dawniej trudno było o stolik, terąz pu | 
zupełne, a osławiona amerykańska „jassband* 
gra z kosą dla siebie! 6 

Nie znaczy to bynajmniej, aby amerge 
kanie tracili na kiewkośii i dowie, bynaj- 
mniej. Dowodem tego choćby ostatnie awan- 
tury uliczne w Waszyngtonie pomiędzy mu 
rzynami a białymi. Od bójek, wywołanych 
przez powracających z Francji białych żoł 
nierzy i marynarzy, doszło nie tylko de 
awantur zwykłych, ale do poważnych rozru= 
chów, tak, że musiano wezwać wojsko 
i miano nawet ogłosić stan wojenny. Skoń- 
czyło się na kilkudniowej strzelaninie, pod 
czas której zabitych zostało kilku murzynów 
i kilku białych. Dotychczas podobne wypadki 
zdarzały sią tylko w południowych stronach, — 
obecnie już iw Waszyngtonie doszło do starć. 

Zaledwie rząd amerykański uspokoił 
się z. Niemcami — rozpoczęły się awantury 
murzyńskie. 


+ 


. 
c= — 


Handel, przemysł 
i finanse. 
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Ceny w Paryżu i Londynie, 


Londyński korespondent „Excelsioru* 
zestawia po całomiesięcznym pobycie nad 
Tamizą ceny w obydwoch stolicach tran- 
cuskiej i angielskiej i biada nad srożącą 
się drożyzną. Wydaje się nam ona śmie- 
sznie mała w porównaniu z naszemi ce- 
sami. 

Pierwszą niewygodą dla francuza 
przybyłego do Angiji jest różnica kursu. 
Aby otrzymać 25 franków w angielskiej 
| Br musi wpłacić 35 fr. w francus- 
kiej 


a Zə ubranie męskie, które przed woj- 
ną kosztowało 10 gwinei. t. j. 265 frank. 
trzeba płacić obecnie 365 fr. Wyroby ba- 
wełniane są w Anglii tańsze niż we Fran- 
cji, wełna zaś należy do rzadkości. 

i Bardzo wysokie są również ceny o- 
buwia, które przy kupnie nie odpowiadają 
bynajmniej cenom wystawionym w oknach 
sklepowych. Za dobrą parę obuwia należy 
zapłacić 18 franków (około 90 mk.). 

| Co się tyczy sukien damskich, to 
dział ten uważa korespondent „Excelsio- 
ru“ za niepotrzebny, gdyż żadna francuzka 
nie pojedzie po suknie do Londynu, gdzie 
kobiety ubierają się tak, jak dawniej, t. j. 
bardzo źle. 

} Ceny środków komunikacji są znacz- 
nie wyższe niż w Paryżu Za odległość 5 
kilometrów w „Metropołitajn*, co przed 
wojną koszkowało pół pensa kosztuje obec- 
nie 3 pengsy. 

Co się tyczy środków żywności. to 
niema już w Londynie kart żywnościowych. 
Jedynie mięso i cukier sprzedaje się w 
ilościach ograniczonych. Racje ' cukru są 
jednak większe niż we Francji, wynoszą 
trzy czwarte funta angielskiego na osobę 
tygodniowo. Prócz tego dostaje Jadność 
specjalne dodatki na przetwory owocowe. 

Giekawe jest zestawienie niektórych 
sen: 

Kilogram chleba kosztuje w Paryżu 
50 centymów, w Londynie 1 frank, funt 
cukru w Paryżu 1 fr., w Londynie 90 cen- 
tymów, fant masła w Paryżu 6 fr. 60 cen- 
tymów, w Londynie 8 fr. 50 cent., tuzin 
jaj w Paryżu 4 fr. 80, w Londynie 5,60, 
funt kartofli w Paryżu 25 cent., w Londy- 
mie 20, funt ryżu 1 fr. 10, w Londynie 60 
sent., funt cielęciny w Paryżu 7 i pół fr., 
w Londynie 1 fr. 80, kilo mydła w Pary- 
żu 5 fr, w Londynie 2 fr. 75, tonna wę: 
żył Paryżu 160 fr, w Londynie 56 fr. 
0 cent. itd. itd. 

Niechaj teraz nasze biadające na los 
swój i drożyznę gosposie przemianoją po- 
wyższe ceny na marki po kursie 1 frank 
= 4 mk. 60 fen., a wtedy ujrzą, że o wie- 
lę lepiej dzieje się nad Tamizą i Sekwa- 
sk: iż nad Wisłą. 

——Q—— 


Sprawa międzynarodowej waluty. 


rożyzna powszechna jest teraz naj- 
aktualnym tematem. Nad zara- 
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Wag 
„GEHA” 


Łódź, ul. Krótka M 5. vis á vis Hotei „Savoy“. 
lk od 5 
koła sose sp 


Przyjmuje do reparacji i ostemplowanta wagi wozowe, dzię- 
siętne i stołowe, oraz wszalkie przedmioty wchodzące w zń- 


Adolf Goldberg, Łódź, Andrzeja 06 1. 


Zarząd Stowarzyszenia Właściciel Nie- 
ruchomości m. Łodzi przy ul, Krótkiej 4, 


Zawiadamia właścicieli domów, że znowu 
przyjmuje zapisy oraz wypłaty ra smołę poga- 


Prezes (podpisał) Gustaw Kinkow 


Dyrektor Biura (podpisał) Artnr Credo. 


Ponieazrałok, % wrzoedwia 


2 
się specjalny komitet zorganizowania sit | zastosować, aby znown podnieść niemiecką | madziły się olbrzymie zapasy welny, których 
tę 


1919 r. 


narodowych. Na czele tego komitetu stoi | walutą. 


profesor College de France, p. Jean Bru- 
nhes, który w badaniach swych doszedł do 
wniosku, że jedynym środkiem zarad 

dla obecnego stanu ekonomicznego Francji 
jest wprowadzenie waluty międzynarodowej. 
Wywody swe umieszcza profesor Brunhes 
w Matin'ie, Przytaczamy je w dosłownym 
brzmieniu: > 

Dobrze zrozumiany interes Anglii i 
Ameryki zniewoli obydwa państwa do pój- 
ścia w kierunku uczuć lojalnych sprzymie- 
rzeńców. Trzeba stworzyć dla Francji nie- 
zbędne zasoby, aby móc sprowadzić nie- 
zbędne środki żywności podczas przejścio- 
wego okresu reorganizacji i organizacji 
terytorjum francuskiego w celu przywró- 
cenia ziemi dawnej produkcyjności, Pro- 
gram ten zawiera się oczywiście w ramach 
obszarów zniszczonych przez wojnę. 

Artykuł 248 traktatu wersalskiego 

przewiduje, iż wszystkie dobra i zasoby 
aństwa niemieckiego będą w pierwszej 
inii zużyte na odszkodowanie i odbudowę 
prowincji zniszczonych. Niemcy będą mu- 
siały zapłacić pewne małe sumy w gotówce. 
Możnaby więc utworzyć nową walutę, 
nazwijmy ją np. numisem, któraby obo- 
wiązywała wszystkie państwa. 

Wartość numisu byłaby następująca: 

1,000 franków złotych 
200 dolarów  „ 
40 funt.sterl. „ 

1,000 tirów R 
800 marek > 

Francja i Relgja zyskalyby na tym 
bardzo dużo, gdyż posiadałyby największą 
ilość nowej waluty, za którą mogłyby u- 
czynić odpowiednie zakupy w Angli i 
Ameryce. 

Wszystko, co Niemcy dostarczą aljan- 
tom będzie płacone w numisach (oblicza- 
nych po 800 marek), które będą mogli 
Niemcy znów odesłać, aby uwolnić swe 
asygnaty skarbowe. Schemat ten ułatwi 
zrozumienie mechanizmu. Ponieważ zaś 
numis byłby zaopatrzony w podpisy pięciu 
wielkich mocarstw, zagwarantowany przez 
Niemcy, kontrolowany przez koalicję. po- 
siadałby więc mniej więcej wartość 50 sta- 
rych, złotych luiderów. 

Francja, dłużniczka i klientka Ame- 
ryki i Angliji, wierzycielka Niemiec, miała- 
by z tego taką samą korzyść jak Niemcy. 
Rzęczników pokoju, prawa i sprawiedliwo- 
ści równięż zadowoliłoby chyba wprowa- 
dzenie międzynarodowej waluty. 

Miałoby ono doniosły wpływ moral- 
ny. Zapewniłoby solidarność koalicji wobec 
Niemców. Skonsolidowałoby traktat wersa!- 
ski, gdyż wszyscy sprzymierzeni byliby za- 
interesowani w wypełnieniu klauzul finan- 
sowych. 

Drożyzna jest wynikiem ogólnej sy- 
tuacji międzynarodowej. Zwalczenie jej i 
wynalezienie środka zaradczego, któryby 
przynajmniej częściowo usunął kryzys eko- 
nomiczny i finabtsowy, byłoby naprawą 
ogólnego bytu międzynarodowego. 


=p 


Kronika ekonomiczna. 


O kurs marki. Niemieckie minister- 


stwo finansów ogłosiło przed kilku dniami 
swój pogląd na kwestję waluty i podało do 
wiadomości przyczyny, które do dewaluacji 
marki doprowadziły, przyczem jednocześnie 
wymieniło te środki i drogi, które zamierza 


Jako główną przyczynę dewaluacji wy- 
mienia ministerjum nadmierny wzrost sztucz- 
neso kredytu państwa przez wydanie bank- 
notów, czemu nie przeciwstawia się odpo- 
wiedni wzrost rzeczywistego majątku naro- 
dowego, a pozatem pasywność niemieckiego 
bilansu handlowego, wywożenie kapitału za 
granicą i spekulację walatową. 7 

Aby zapobiedz i zaradzić tej sytuacji 
zamierza ministerjum przedewszystkiem za- 
proponować daleko idące zarządzenia podat- 
kowe, a wreszcie również emisję zagwaran- 
towanej pożyczki na pokrycie dfngów otwar- 
tych. Przy emisji zagwarantowanej pożyczki 
będzie szło przedewszystkiem o pożyczkę 
premjową, która ma być tak wykombinowa- 
na, że i najmniejsi kapitaliści będą mogłi 
wziąć w nięj udział. 

Toczą się pertraktacje w sprawie wy- 
posażenia tej pożyczki w prerogatywy po- 
datkowe, szczególnie co do podatków spad- 
kowych. 


Amerykański wągiel dla niemiec- 
kłego przemysłu. ielcy przemysłowoy 
dla utrzymania w ruchn swych przedsiębiorstw 
zakupili węgiel amerykański po 780 marek 
za tonnę. 


Płace akordowe w bolszewickiej 
Rosji. Moskiewski organ centralny dla go- 
spodarstw spraw Rosji, „Życie ekonomiczne“ 
donosi, że w wielkich przedsiąbiorstwach 
fabrykacyjnych zorganizowano obecnie spe- 
cjalne biura techniczne, których zadaniem 
jest regestracja wydajności pracy. Pierwszym 
środkiem zaradczym tych biur były próby 
zaprowadzenia premji dodatkowych do płac 
zarobkowych w niektórych gałęziach prze- 
mysłu. W bardzo wielu wypadkach doprowa- 
dziło to do znacznego wżrostu produkcji. 
System premji jest fazą przejściową do płac 
akordowych. 


Spadek angielskiej waluty. „Natie- 
nal Food Journal“ podaje zestawienie, z któ- 
rego widać, jaką jest wartość obecna funta 
szterlinga w rozmaitych państwach w an- 
gielskiej walnoje, 


80.VIf. 1614. 153.1X 1910. 
Francja 19,9 27,6 
Belgja 19,11 28,0 
Włochy 20,10 32,1 
Stany Zjedn. 20,4 17,1 
Holandia 20,1 18,7 
Hiszpania 20,7 17,6 
Szwajcarja 20,— 18,9 
Grecja 19,11 19,7 
Norwegja 20,2 20,1 
Szwecja 20,2 18,11 
Dania 20,2 21,2 
Argentyna 18,0 173 
Niemey 20,2 92,1 
Austrja 21,6 225— 


Dziennik ten zauważa, że Anglja jest 
poważnie poszkodowana, a to z tej przyczy- 
ny, że musi kupować wiele towarów, a kurs 
szterlinga stoi niżej parytetu, 


System celny w Czechach. Dzienniki 
czeskie donoszą, że ministerjum finansów, 
na skutek interwencji szerokich kół przemy- 
słowych, zamierza przeprowadzić zmiany w 
taryfie celnej, szczególnie obniżyć ceną na 
półfabrykaty i surowce i unormować stawki 
restytucyjne. 


wełny w Angliji. 


Olbrzymie ZA ah ui 


W angielskich dokach 


cakowite urządzenia 
POKOI pojedyńce meble, 


przedmioty |uKSISOWE, 


jak również odzież i 
bieliznę wszelkiego ro- 
— dzaju — 
polecą. w wielkim wyborze 
i przyjmuje do 
Komisowej sprzedaży 
na dogodnych warunkach 
Dom Agenturo- 
wo-Komisowy 
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Pusta 32 9. 


wyrobów futrzanych 


Przyjmuje aię reparacje. 


Dzielna 16, from, +323 pig 
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płoszenia draine, 
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rzyjmuje codziennie e Za 29, m. 8, Jil pie 
prócz niedziel od 5—8 wiecz. ŻE a ra 


Pokój do 


1 październ ka. Piotrkowska Że 


gobinwany pokój dza 
wyna . 
dzewska 50 m, 40, od 3-5. 
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Nr. 


przędzalnie angiels'" «e mogą przerabiać 
z powodu brakr _„ roboczych. Belgijskie i 
niemieckie przędzalnie zaofiarowały się przy- 
jąć nadmiar wełny. Jeżeli ta tranzakcja doj- 
dzie do skutku to ceny towarów wełnianych 
w Niemczech znacznie spadną. Podobno 
firmy angielskie cheą przyjąć propozycję 
Belgji i Niemiec. 

O naftę galicyjską. W Lille zorga- 
nizowłało sią z kapitałem 10 milj. franków 
towarzystwo dla eksploatacji galicyjskich 
kopalni nafty. 


Angielskie związki zawodowe za 
upaństwowieniem bankowości Kongres 
związków zawodowych w Glasgowie przyjął 
rezolucją w sprawie upaństwowienia banko- 
wości angielskiej. 


Pożyczka loteryjna we Francji. 
Komisja budżetowa izby francuskiej przyjęła 
w zasadzie plan pożyczki loteryjnej na sumę 
60 miłjardów franków. 

Centrala dewiz w Warszawie. Po- 
wołując się na rozporządzenie ministra 
skarbu w panion utworzenia państwo- 
wej centrali dewiz z, dnia 28 b. m, „Moni- 
i" 215, Zarząd państwowy cen- 
wiz ogłasza, że wszelkie tranzakcje 
jącemi walutami: funty szterlingi, 
franki francuskie, szwajcarskie i bel- 
iiskie, liry, floreny holenderskie, leje rn- 
muńskie, korony szwedzkie, norweskie i 
duńskie, korony stemplowane austrjacko- 
niemieckie i czeskie, mogą być wykonywa- 
ne wyłącznie za pośrednictwem państwowej 
centrali dewiz, 

Zarząd państwowej centrali dewiz na 
podstawie artykułu 13 powyższego rozpo- 
rządzenia ogłasza, że tranzakcje niewymie- 
nionemi wyżej walutami są aż do odwoła- 
nia dozwolone. 


O zniżkę cen. Berlin 26 września. 
Radjo pozn. Koło posłów socjalistów nieza- 
wisłych zwróciły się do rządu z żądaniem 
w sprawie cen żywności i towarów. Swego 
czasu rząd wyasygnował na ten cel półtora 
miljarda marek. Fundusz ten został już wy- 
czerpany. Ceny nietylko nie zmniejszyły się, 
lecz coraz bardziej wzrastają co musi dopro- 
wadzić do katastrofy, jeżeli rząd nie przed 
sięweźmie środków zaradczych. Posłowie 
poddają myśl, aby do władz konstytucyjnych 
Nadrenji zwrócić się o zniesienie granie 
celnych. 


Ruch na Wiśle. Komunikat minister. 
stwa robót publicznych. Sprawozdanie z 
działalności żeglugi państwowej za mie- 
siąc sierpień r. b. zawiera m. in. dane 
liczbowe. dotyczące ruchu osobowego i to- 
warowego na Wiśle. — W ciągu sierpnia 
kursowało 10 parostatków osobowych, 18 
holowników i 170 berlinek. — Parostatki 
przewiozły 78,955 osób i 819,000 kilogr. 
bagażu, zaś berlinki 29,34% ton towarów, 
z czego na towary krajowe przypada 
10,205 ton (1,288,686 tonno-kilometrów), 
zaś na towary amerykańskie 19,138 ton 
(7.188,938 tonno-kilometrów). W porówna- 
niu z miesiącem lipcem liczbą przewie- 
zionych pasażerów wzrosła o 9,642 osób, 
zaś ilość towarów o 3,487 ton. Ogółem w 
półzocznem, od marca, okresie działalnoś- 
ci polskiej żeglugi państwowej przewie- 
ziono 304,288 pasażerów i -101,198 ton to- 
warów (w tem 67,918 ton towarów ame- 
rykańskich. 


za znalezienie 

Wynagrodzę mieszkania 3 lub 
4-pokojowego z łazienką, elek- 
trycznością i gazem w ropta 
itym domu. Pożądane jaknaj- 
prędzej, Oferty dla „G. W.* w 
akoji. 69—3 
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Listy do Rosji . 
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